
D zisiejszy num er zaw iera 4 strony.C ena pojedynczego  num eru  10  groszy.
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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE

»  W  eksped. m iesięcznie 79 gr. z odnosze-
r rzeapiaia. niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y- 
nadkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  
żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety , lub zw rotu  ceny abona ­
m entu. Z a dział ogłoszeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor 
nrzvim uie od 10-12. N adesłanych  a  nie zam ów ionych  rękopisów  R e­
dakcja  nie zw raca i nio honoruje. R edakcja  i adm inistracja  ul. M ickie­
w icza 1. T elefon 80. K onto czekow e P. K . O . Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Z * ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7  UCpOSZema. ł,m .) io gr., za raklam y na str. 4-łam . w  
w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. R abata  
udziela się przy  częstem  ogłaszaniu . „G łos W ąbrzeski* w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to : w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
w em  ściąganiu należności rabat upada. D la spraw  spornych jest 
w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. —  Z a term inow y druk, przepisane  
m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  
zastrzega sobie praw o nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania pow odów

Nr. «6 ■
Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czw artek dnia 7 czerw ca 1934 r

I Rok XIII.

O rozwój propagandy morskiej 
w Polsce

U W A G I Z O K A Z JI Z B L IŻ A JĄ C EG O SIĘ  „ŚW Ę T A  M O R Z A " W  G D Y N I

O ile czerw cow a pogoda dopisze jużlźu. Ż yw otne in teresy Polski nad m o- 
z końcem tego m iesiąca rozpocznie się rzem nie spoczyw ają jeszcze na grani- 
znow u życie i ruch nad Polskiem M o- tow ych podw alinach, aby w szyscy oby- 
rzem . Z różnych  stron kraju podążą na w atele z pew nym zasobem um iejęt- 
w ybrzeźe grom ady letn ików i turystów ności, pobyt nad m orzem w ykorzysty- 
i w uroczych w ioskach nadbrzeżnych w ać m ogli jedynie na odpoczynek, 
popłynie w krótce życie gw arne, w esołe C o . praw da panujący kryzys nie  
i beztroskie. Specjalny napływ gości z pozw oli i w tym roku przyjechać każ- 
całej Polski oczekiw any jest dnia 29 'dem u na Pom orze. A le kto się już tu  
czerw ca, z okazji organizow anego w  । w ybierze, niechaj oglądnie dokładnie 
G dyni, jak zresztą i na terenie całego w spaniałe zabytki gotyku nadw iślań- 
kraju , dorocznego „Św ięta M orza"- skiego, rom antyczne ruiny strarych zam -

C oroczny ruch letników  nad m orzem  ków krzyżackich, niechaj zobaczy port 
posiada bardzo doniosłe korzyści. Prze- |W G dyni, to w spaniałe dzieło Polski 
dew szystkiem ludność kaszubska styka [odrodzonej i niech uśw iadom i sobie do- 
się z rodakam i ze w szystkich stron Pol- ^osłe znaczenie m orza dla Polski, 
ski, następuje w ym iana zdań i poglądów „ A le z tego m usi być pew ien pożytek  
naw iązuje się niejednokrotnie m iędzy <U a Państw a. O glądnięcie zabytków ar- 

drugą stroną nić serdecznej chitektonicznych Pom orza, pięknych

C o . praw da panujący kryzys nie

Skazanie komunistów - dywersantów
D nia 2 czerw ca rb , zakończona zo­

stała rozpraw a karna przed łuckim Są­
dem O kręgow ym , który na sesji w yjaz­
dow ej w K ow lu rozpatryw ał spraw ę 56 
oskarżonym o przynależność do partji 
komunistycznej i organizowanie band 
dywersyjnych na terenie Wołynia. M ocą 
w yroku sąd skazał dw oje oskarżonych 
po 15 lat więzienia, trzech oskarżonych 
po 12 lat oraz piędu po 10 lat więzie­
nia Z pośród  pozostałych  oskarżonych 26 
otrzymało po 8 lat więzienia, 13 po 6

lat, czterech pa 5 lat, jednego na rok, a 
dwóch uniewinniono.

W szystkich oskarżonych pozbaw iono  
praw  obyw atelskich na przeciąg 10 lat.

N ależy nadm ienić, iż jak to w yka­
zał przew ód sądow y skazani po 15 lat 
w ięzienia. B ukatczuk, - Sosant i K ocko  
O lga byli w ybitnym i funkcjonarjusza­
m i K . C . K . P. Z . U ., specjalnie delego­
w anym i do organizow ania akcji dyw er­
syjnej na terenie W ołynia.

kraju , dorocznego „Św ięta M orza“ -

A le z tego m usi być pew ieri pożytek

Lotnicy szwedzcy o Polsce
— Sztokholm. L otnicy  szw edzcy, któ- jaknajlepsze wspomnienia z pobytu w 

rzy baw ili ostatnio z w izytą w Polsce Polsce.

przybyli do K arlskrony, Szef eskadry —
Przyjęcie jakiego doznano nosiło 

charakter niezw ykle serdeczny. Szef e-

Jedną a < 
sym patji, a w szystko to jest nieocenio­
nej w agi dla nieukończonego jeszcze 
dzieła unifikacji duchow ej w szystkich  
dzielić daw niejszych Polski.

Pozatem  w ażnym  jest rów nież, zw ła­
szcza w dobie obecnego ciężkiego kry ­
zysu i fakt, że ruch letn ików  i turystów  
nad m orzem w pływ a korzystnie i na 1 

m ując egzystencję m aterjalną licznej 
rzeszy m iejscow ych obyw ateli.

Jednakże dla utrw alenia naszej po ­
tęgi m ocarstw ow ej nad w ybrzeżem , B ał­
tyku potrzebny jest nietylko jak naj­
w iększy napływ letn ików  i kuracjuszów  
ale córaz siln iej w yłania się potrzeba 
pow ażnego w zm ocnienia ruchu t. zw . 
turystyczno —  naukow ego i propagan ­
dow ego.

N aprzykład rozpoczęta ostatnio w  
całej Polsce w ytężona akcja na rzecz  
zebrania „Funduszu O brony M orskiej 
ty lko w tedy w ydać m oże pow ażne re­
zultaty , jeżeli całe społeczeństw o nasze  
uśw iadom ione zostanie dostatecznie o  
znaczeniu w łasnego dostępu do m orza, 
o znaczeniu posiadania silnej flo ty w o­
jennej i handlow ej dla dalszego rozw o ­
ju m ocarstw ow ego naszego Państw a.

N a w ybrzeżu naszego m orza pow inni 
w ięc, zw łaszcza w  okresie w akacyjnym , 
zjeżdżać się w  w iększej jeszcze niż do ­
tąd liczbie nietylko historycy, literaci, 
profesorow ie, ale przedew szystkiem  
szeroki ogół uczących się w w yższych  
uczelniach, oraz m łodzież szkół średnich  
i zaw odow ych. Faktem  jest bow iem , że  
w ybrzeże nasze potrzebuje ciągle jesz­
cze całych zastępów  ludzi nauki, potrze­
buje dzieł naukow ych, w ięcej broszur 
i artykułów  propagandow ych, dzieł sztu ­
ki, a w szystko to ujaw nić m usi jeszcze 
m ocniej nasze  ukochanie  w ybrzeże i jesz­
cze głębiej ugruntow ać w narodzie idę  
rozszerzenia potęgi Polski na B ałtyku.

K ażdy przyjeżdżający nad m orze  
niechaj stara się w edług sił i m ożności 
dołożyć choć jedną cegiełkę do budują­
cego się gm achu propagandy m orskiej, 
do ogólnej budow y i tunocnienia pań ­
stw ow ości polskiej na w łasnem  w ybrze- i

i Pom orza, pięknych  
krajobrazów pom orskich, w spaniałego  
portu gdyńskiego i t. d. — dać m usi 
pew ne rezultaty w dziedzinie propa­
gandy m orskiej. K oniecznem jest bo ­
w iem , aby ta propaganda m orska roze­
szła się um iejętnie po całym obszarze 
R zeczypospolitej, a zrozum ienie donio ­
słości Pom orza dla Państw a naszego ob-

naa m orzem w piyw a K orzysim e i na  , ■ k w śród SD ote .
rozw ój gospodarczy Pom orza, podtrzy-1 1 ' „„M m v dk PonT nrza

czeństw a- T o, co zrobim y dla Pom orza  
zrobim y tern sam em dla całej O jczyz­
ny naszej.

L . Ł .

O ernberg ośw iadczył przedstaw icielom ska<Jry szw edzkiej w yrażał się z wiel- 
prasy, że członkow ie eskadry wywieźli kiem uznaniem o lotnictwie polskiem.

Jeszcze o zbrojeniach Niemiec
— Strasburg. Strasburska „R epu-  

blique" jeszcze raz om aw ia budow ę sze­
regu podziem nych portów lo tniczych w  
N iem czech m . in . w  okolicy m iast: Cott­
bus, Roebel (M ecklem burg) i Demmin 
(Pom m ern).

T o sam o pism o cytuje ośw iadczenie  
gen. artylerji von Fritscha na konfe-

rencji w ojskow ej w  N auheim , z którego  
w ynika, że już obecnie istn ieje w  N iem ­
czech poza R eichsw ehrą zorganizow ana  

i przeszkolona w edług now oczesnych  
m etod arm  ja, t. zw . Miliz — Armee, li­
cząca 250.000 ludzi. W edług tych infor- 
m acyj, do arm ji pow yższej przydzielono  
ostatnio 3.000 oficerów Reichswehry.

A m erykański delegat na konferencję rozbrojeniow ą N orm an D avis (z lew ej) na om aw ianiu  

kw estji rozbrojeniow ej u m in. Francji B arthon.

czba kardynałów , którzy m ają być m ia­
now ani na tym konsystorzu w ynosi 8  
lub 10 na 15 w akujących kapeluszy kar­
dynalskich.

N atom iast „L avoro Fascista" z nie­
dow ierzaniem traktuje pogłoski o zbli­
żającym się konsystorzu, donosząc po ­
nadto, że O jciec św . w yjeżdża do C a- 
stelgandolfo w pierw szych dniach lipca 
„L avoro Fascista" podkreśla że Papież 
nie w ypow iedział się dotychczas w  spra­
w ie konsystorza i dlatego jest rzeczą  
m ożliw ą że odroczy go  na kilka m iesięcy  
N ie jest rów nież w iadom o, czy O jciec  
św . przedłuży sw ój pobyt do paździer­
nika.

Zwołanie konsystorza podczas którego 
nastąpi zamianowanie kardynałów

Citta del Vaticano. „G iom ale d ’ l bież, miesiącu zwoła konsystorz celem 
Italia" przew iduje, że Ojciec św. w \ zamianowania nowych kardynałów. L i-

SK A ZA N IE PO D PA LA CZ Y .

BERLIN. W ciągu ub. niedzieli w ydarzyły  

cińskim przeciw ko bandzie podpalaczy ogło*- 

szono w yrok, skazujący 8 członków  bandy pod ­

palaczy na łączną karę 22 lat ciężkiego w ię­

zienia i w ysokie grzyw ny pieniężne.

K O N FE RE N C JA P. M IN IST RA R O LN ICT W A  

I R E F. R O LN . D R . N A K O N IE C Z N IK O W - 

K L U K O W iSK IE G O Z Z A R Z Ą D EM T O W A ­

R Z Y ST W A R O LN . PO W IA T O W E G O  

W G RU D Z IĄ D Z U .

W dniu 4 czerw ca br. odbyła się w G ru ­

dziądzu konferencja p. M inistra N akonieczni- 

ikow  - K lukow skiego z Z arządem T ow arzystw a  

R olniczgo Pow iatow ego, na której om ów iono  

cały szereg spraw , dotyczących, w ysuniętych  

ostatnio przez rolnictw o pom orskie, postula­

tów oddłużeniow ych.
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C ięż k ie trz ę s ie n ie z ie m i n a w ie d z iło m ie jsc o w o ść M u z a lfa rp u r . I rz ę s ie - 
n ie z ie m i trw a ło p ó l m in u ty . K ilk a  d o m o w z o s ta ło z a w a lo n y c h .

Je s t k i lk u  z a b ity c h i w ię k sz a i lo ść ra n n y c h .

Znów wybryki Iłodych Narodowców 
na Pomorzu

K IE D Y  N A R E S Z C IE D O JD Ą D O U S T A T K O W A N IA ? C O P IS Z Ą IN N I?  

G ru p a m ło d y c h S tro n n ic tw a N a ro - | W  z w ią z k u z p o w y ż sz e m i z a jśc ia - 
r' “  ’ ‘  1 - - - - - - m i a re sz to w a n o 5 o só b . D a lsz e d o c h o­

U Ł A T W IE N IA  W  K O N W E R S JI D Ł U ­
G Ó W  P R Z E Z B A N K  A K C E P T A ­

C Y JN Y .

W o b e c l ic z n y c h z a p y tań w  z a k re s ie  
w p ro w a d z o n y c h o s ta tn io p rz e z B a n k

P o m o rsk ie T o w a rz y s tw o R o ln ic z e k o ­
m u n ik u je . iż u ła tw ie n ia te są n a s tę p u­

ją c e :

1 ) ro z sz e rz e n ie d la w o je w ó d z tw a p o 
m o rsk ie g o g ra n ic y d o k o n y w an y c h sz a­
c u n k ó w k a m e ra ln y c h d o 1 5 0 h a (6 0 0 
m ó rg ) p rz y c z e m n a m o c y z a św iad c z e ń , 
w y d an y c h p rz e z T o w a rz y s tw o R o ln ic z e 
P o w ia to w e , ro ln icy m o g ą u b ie g a ć s ię o  
p o d w y ż sz e n ie teg o sz a c u n k u d o 5 0 % o 
i le s ta n g o sp o d a rc zy p o sz c z e g ó ln y c h 
w a rsz ta tó w b ę d z ie te m u o d p o w ia d a ł.

2 ) g o sp o d a rs tw a m n ie jsz e d o 2 5 h a
(1 0 0 m ó rg ) , k tó ry c h su m a d łu g ó w n ie
p rz e k ra c z a 2 .0 0 0 z ł. m o g ą z a w rz e ć u - 
k ła d k o n w ersy jn y b e z d o łą cz a n ia w y p i­
su z k s ię g i w ie c z y s te j, k tó ry z a s tą p ić m o 
ż e p ise m n e o św ia d cz e n ie d łu ż n ik a o w y ­
so k o śc i d łu g u , a d la z a d łu ż e n ia 2 .0 0 0 —  
1 0 0 0 0 z ł. w y sta rcz y t . z w . „ w y n o to w a­
n ie h ip o tec z n e" sp o rz ąd z o n e z k s ią g w ie 
c z y s ty c h d łu ż n ik a p rz e z in s ty tu c ję w ie - 
rz y c ie lsk ą .

O b liż sz e in fo rm a c je n a le ż y z w ra c a ć 
s ię d o T o w a rzy s tw R o ln ic z y c h P o w ia to­
w y c h . w z g lę d n ie c e n tra li P . T . R . w  T o ­
ru n iu . :

d z en ia w  to k u .
R ó w n ie n ie p o c z y ta ln y w y b ry k  

m ło d y c h n a ro d o w c ó w p o d c z as 7 0 0 - le t- 
n ie j u ro c z y s to śc i ju b i le u sz o w e j w  
R a d z y n ie w y w o ła ł w ie lk ie o b u rz en ie . 
.„ G o n iec N a d w iś la ń sk i4 * p isz e o z a j­
śc iu c o n a s tę p u je :

„ P o sk o ń c zo n y c h u ro c z y s to śc iac h 
n a p la cu p rz e d za in k o w y m o d b y ła s ię 
n a ry n k u d e f i la d a p o p rz e d z o n a p rz y­
k ry m  z g rz y te m . M ia n o w ic ie w  c h w il i,  
k ie d y p rz e d s ta w ic ie le w ła d z z g ro m a­
d z i l i s ię , b y o d e b rać d e f i lad ę , a o d­
d z ia ły P . W . i W . F . sz e re g o w a ły s ię , 
u k a z a ła s ię n a ry n k u g ru p a M ło d y c h 
N a ro d o w c ó w’ (d a w n ie jszy O . W . P .) 
u s i łu ją c p rz e d e f ilo w a ć p rz e d c a ło śc ią . 
P o lic ja n ie d o p u śc i ła d o te g o , ro z w ią­
z u ją c o d d z ia ł" .

P y ta m y s ię , k ie d y n a re sz c ie c i z 
N . D . u s ta tk u ją s ię ?

d o w e g o w  R a jk o w a c h (p o w ia t tc ze w­
sk i) , u s i ło w a ła d n ia 3 . b m . u rz ą d z ić 
n ie le g a ln y p o c h ó d , śc ią g a ją c g ru p y 
m ło d z ie ż y z p o b lisk ic h m ie jsc o w o śc i. 
P o lic ja w e zw a ła d e m o n stra n tó w d o  
ro z e jśc ia s ię . P o n iew a ż n a w o ły w a n ia 
n ie o d n io s ły sk u tk u i p o sz c z e g ó ln i 
d e m o n stra n c i s ta w ia l i, c z y n n y o p ó r , 
w ład z e b e z p ie c ze ń s tw a z m u szo n e b y ­
ły  ro z p ro sz y ć t łu m  p a łk am i g u m o w e - 
m i. P o rz ą d e k w  k ró tk im  c z a s ie z o s ta ł 

p rz y w ró c o n y .
W  c z a s ie ro z p ra sz an ia d w ó c h fu n - 

k c jo n a r ju sz ó w o d n io s ło ra n y . Z e s tro­
n y d e m o n s tra n tó w p a d ło k i lk a s trza­
łó w  w  k ie ru n k u p o lic ji . ..................

T e g o ż d n ia w  p o b lisk ie j w s i W  ie l-  
k i  G a rc w y d a rz y ły s ię z a jśc ia z c z ło n­
k a m i Z w . S trz e le c k ieg o . G ru p a in ło -  
d y c l i S tr . N a ró d , u s i ło w a ła n a p a ść n a 
S trz e lc ó w , k tó rz y o d b y w a li ć w icz e­
n ia . N a p as tn ic y z o s ta l i o d p a rc i p rz e z 

z a c z e p io n y c h . * 1 2 *

MMMMaaBwoancMmBMm? ■mbmm miMMawMBemumwaM

Przypadek i systematyczność 
v grze na loterji

O d c z a su d o c z a su u k a z u ją s ię w  
p ra s ie w ia d o m o śc i o ty c h , k tó ry m s ię 
p o sz c z ę śc i ło n a lo te r j i i w y g ra l i ja k ą ś 
w ie lk ą w y g ra n ą . I c z a sa m i d o w ia d u je m y 
s ię z p e w n e m z d z iw ie n ie m o d n ic h sa­
m y c h , ż e p rz y p a d e k z d e c y d o w a ł o te rn , 

ż e g ra l i i w y g ra l i.

W e ź m y d la p rz y k ła d u z d a rze n ie z p . 
K o z ło w sk ą z Ł o d z i, w sp ó łw ła śc ic ie lk ą 
ć w ia r tk i lo su n a k tó ry p a d ł m il jo n . K o ­
le ż a n k i n a m a w ia ły ją . b y k u p iła z n ie­
m i ć w ia r tk ę d o sp ó łk i, a o n a s ię te m u 
o p ie ra ła . N ic w te rn d z iw n eg o ! C ięż k o 
p ra c u ją c c a ły d z ie ń , z a rab ia ła z a le d­
w ie 1 3 5 z ł. m ie s ię c zn ie , w ięc n ie c h c ia ła 
w y d a ć k i lk u  z ło ty c h n a ,.g łu p stw a ', ja k  
są d z i ła . W tem k o le k to ro w i w y le c ia ł lo s 
z rę k i i u p a d ł je j p o d n o g i. T o z d e c y­
d o w a ło . A le g d y b y k o le k to ro w i lo s n ie 
w y p a d ł? T a m te p a n ie b y ły b y g ra ły i w y ­
g ra ły , b o b y ły  z d e c y d o w a n e g ra ć , a o n a 
z o s ta ła b y n a lo d z ie . Ja k ż eb y te g o ż a ło­
w a ła p o n iew c za s ie !

A lb o w e ź m y z n a n y p rz y k ła d z M ie ­
c h o w a - P e w n a P a n i n a m ó w iła z n a jo m e g o 
a d w o k a ta , b y k u p ił ć w ia r tk ę te g o sa m e­
g o lo su , n a k tó ry o n a g ra ła . A d w o k a t 
sy s te m a jty c z n ie sw o ją ć w ia r tk ę w  k a ż d e j 
k la s ie o d n a w ia ł, a o n a w  c z w a rte j k la­
s ie n ie o d n o w iła . A d w o k a t w y g ra ł 1 0 .0 0 0 
z ło ty c h , a o n a n ie , Z p e w n o śc ią te ra z 
teg o ż a łu je .

T rz e b a p rz y z n a ć , ż e w  o b u ty c h w y ­
p a d k a c h z a d u ż e p o le p o z o s ta w io n o p rz y 
p a d k o w i. z k tó ry ch je d en b y ł d la g n a ją­
c e j p o m y ś ln y , d ru g i n ie . T y m c z a sem lo -  
te r ja w y m ag a g ry sy s te m a ty c z n e j. Z d ro­
w y  ro z u m u c z y , ż e w ię ce j sz an s w y g ra­
n ia m a te n . k to g ra sy s te m a ty c z n ie , n iż 
te n . k to p rz y p a d k o w o k u p i lo s .

W ię c p a m ię ta jm y z a te m , ż e 1 9 c z erw 
c a ro z p o c z y n a s ię c ią g n ie n ie p ie rw sz e j 
k lasy 3 0 - te j L o te r ji i trw a c z te ry d n i. 
G łó w n a w y g ran a w y n o s i 1 0 0 .0 0 0 z ł., a 
w o g ó le je s t w  te j k la s ie 1 2 .0 8 0 w y g ra­
n y c h n a łą c zn ą su m ę 1 .5 9 5 .2 0 0 z ł. W y ­
g ry w a ją ty lk o c i, k tó rz y m a ją lo ^ .

— Barlin. W  c ia .g u u b . n ied z ie li w y d arz y ły 

s ię w N iem c z e ch d w ie p o w aż n e k a ta s tro fy sa­

m o c h o d o w e . W  R u e sse lh e im u le g ł ro z b ic iu sa­

m o ch ó d , w io z ąc y 1 6 ro b o tn ik ó w . Trzech robot­

ników zostało zabitych, reszta zaś odniosła 

ciężkie obrażenia cielesne.

W  M u e n s te r sa m o ch ó d c ięż a ro w y w io z ą c y 

2 5 o só b z m ię d zy n a ro d o w y ch w y śc ig ó w sa m o­

c h o d o w y ch n a N u erb u rg -R in g u n a jec h a ł n a 

d o m . C zte ry o so b y p o n io s ły śm ie rć n a m ie jsc u . 

R e sz ta p a saż eró w o d n io s ła c ięż k ie i lż e jsz e p o­

k a le cz e n ia .

Skróty
+ M in is te r R z e szy G o e b b e ls p rz y­

b ę d z ie d o W a rsza w y i w y g ło s i o d c z y t 
o 3 -c ie j R z e szy .

+  L a te m rb . m in is te r B e c k o d w ie d z i 
E sto n ję .

+  P re z y d e n t F ra n c j i L e b ru n p rz y ją ł 
n a d łu ż sz e j a u d je n c ji J . E . K s. K a rd y­
n a ła H lo n d a ,

+ P o d Z a m o śc ie m p o c ią g o so b o w y 
w p a d ł n a w ó z ; 2 k o b ie ty z o s ta ły z a b ite 
m ę żo w ie ic h c ięż k o ra n n i.

+  M in is te r sk a rb u Z a w a d z k i w y je­
c h a ł n a m ie s ią c u r lo p u -

+  R a d a L ig i N a ro d ó w n a p o n ie - 
d z ia łk o w e m p o s ie d z e n iu p rz y ję ła ra p o r t 
w  sp ra w ie z a rz ą d z e ń p rz y g o to w a w cz y c h 
d o p le b isc y tu w S a a rz e .

4  * P rz e z P o lsk ę p rz e je żd ż a ł p ro f . 
S c h m id t d o w ó d c a e k sp e d y c j i n a ,,C z e lu­
sk in ie " .

+ W z d łu ż z a c h o d n ie g o w y b rz e ż a 
K o re i sz a la ła w ie lk a b u rz a . O k o ło 3 0 0 
s ta tk ó w ry b a c k ic h z a g in ę ło . Is tn ie je 
o b a w a ż e u le g ły z a to p ien iu . D o ty c h c z a s 
fa le w y rz u c iły n a b rz e g 5 0 tru p ó w .

-  f - P a n P re z y d e n t R z e cz y p o sp o li te j 
b a w ił w  p o n ied z ia łe k w  C h o rz o w ie .

+  P o lic ja in d y jsk a w p a d ła n a tro p 
o lb rz y m ie j sz a jk i k o m u n is ty cz n e j, k tó ra 
c h c ia ła d o k o n a ć p rz e w ro tu . D o te j p o ry
a re sz to w a n o p rz e sz ło 5 0 0 o só b .

+ S o k ó ł g ru d z ią d z k i o rg a n iz u je 
b ie g p o m o rsk i n a ro w e ra c h w  d n iu 
1 7 . b m . T ra sa p ro w a d z ii p rz e z G ru­
d z ią d z . N o w e , G n ie w , S ta ro g a rd . O - 
s tro w iie . L u b ie ń . G ru d z ią d z .

+ W  A m ery c e p a n u ją w  d a lsz y m 
c ią g u u p a ły , k tó re sp o w o d o w a ły 
śm ie rć 1 5 4 o só b . S z k o d y w y rz ą d z o n e 
p rz e z su sz ę w y n o sz ą o k . 2 0 0 m il  jo n ó w  
d o la ró w .

+ W m ias te cz k u W a rty (Ś lą sk 
p ru sk i) o b e rw an ie c h m u ry w y rz ą d z i­
ło  w ie lk ie sz k o d y . W szy s tk ie z a b u d o­
w a n ia g o sp o d a rsk ie są z a la n e w o d ą .

+ H itle ro w c y w K ró le w c u p o b il i 
se k re ta rz a k o n su la tu l i te w sk ie g o z a 
to . ż e n ie p o z d ro w ił ic h p o d n ies ien iem 

rę k i.
+ 5 c z e rw c a o d b y ł s ię w I o k io  

p o g rz e b a d m ira ła T o g o .
+ P a n i C u r ie -S k lo d o w sk a z a c h o­

ro w a ła n a g ry p ę .
+ W  L o d z i p o p e łn i ł sa m o b ó js tw o 

w la śc . łó d z k ie j r i lh a rm o n ji —  /A lf re d  

S i ra n c h .
4 - Z k o p a ln i B u g g in g e n (N ie m c y ) 

o b ję te j p o ż a re m , w y d o b y to w c zo ra j 
z w ło k i 2 0 g ó rn ik ó w .

+ N a d w o rc u w  Z a g rz eb iu w y b u­
c h ła m a sz y n a p ie k ie ln a . O fia r w  lu ­
d z ia ch n a sz c zę śc ie n ie b y ło .

A k c e p ta c y jn y u ła tw ie ń k o n w e rsy jn y ch ,: S m a c ia rz C z e s i. S o k ó ł W ąb rz eź n o (1 ,4 9 ) . 
_ ~ ta i . i I mipiccp /aremhski nZ a w o d y k o n n e : I m ie jsc e Z a re m b sk i A m ­

b ro ży . I I m ie jsce L a n g e A k se l, I I I  m ie jsc e 

T rac z Ja n w sz y sc y z K ra k u só w Z . S . C z y­

s to c h le b .

S ia tk ó w k a : I m ie jsce g im n a z ju m W ą­

b rze źn o . I I  m . K o w a lew o , I I I  m . 2 . S . G o lu b - 

O stro w ite .

Z A W O D Y  D L A  K O B IE T :

B ieg 6 0 m tr .: 1 D o n arsk a G ertru d a (9 .1 ) . 

P . W . K . W ą b rz e źn o . I I R a cz k o w sk a M a rja 

P . W . K . W ą b rz e źn o . I I I  Ł ab ę d z ia Jo a n n a 

S M P . W ą b rz e źn o .

S k o k w  d a l: I  T u ń sk a Z o f ja , P o g o ń W ą­

b rz eź n o (4 m tr), U  D o n arsk a G ertru d a P . W . 

K . W ą b rz eź n o , D ą b ro w sk a Ja d w ig a H u f ie c 

p w . g im n . W ą b rz e źn o .

S k o k w zw y ż : I D ą b ro w sk a Ja d w ig a —  

H u f iec p w . g im n . W ą b rze ź n o (1 ,2 2 ) , 1 1 R ac z­

k o w sk a M a rja P W K . W ą b rz e źn o , 1 1 1 L e w a n­

d o w sk a M a rta S o k ó ł W ą b rz e źn o .

R zu t d y sk ie m : I D o n arsk a G ertru d a P . 

W . K . W ą b rz eź n o . (2 2 .8 8 ): I I P n ie w sk a S te - 

fa n ja S o k ó ł W ą b rz e ź n o : I I I  W itk o w sk a L e o­

n a rd a S o k ó ł W ą b rz e źn o ,

P c h n ię c ie k u lą : I  Ł ab ę d z k a Jo a n n a S M P . 

W ą b rze ź n o (7 .6 4 ): I I W itk o w sk a L e o n . S o­

k ó ł W ą b rze ź n o (7 ,5 6 . I I I  D o n arsk a G e rtru­

d a P W K . W ąb rze źn o (7 .2 5 ).

। S ia tk ó w k a : I m ie jsce H u f iec p w . g im - 

D y re k c ja P . T . R . in a z ju m , I I  m ie jsce S M P , W ą b rze ź n * (5 5 :3 1 ) .

K A T A S T R O F Y S A M O C H O D O W E .

Wiki lawoiiów ipntiKKk
na Święcie pow. p.w. i w.f.

w Wąbrzeźnie 

w dniu 3 czerwca br.

M Ł O D Z IE Ż  P R Z E D P O B O R O W A .

S trze la n ie z e sp o ło w e :

I m ie jsce u z y sk a ł z e sp ó ł Z w . S trze lec­

k ie g o z C z y s to c h le b ia w  sk ład z ie : M e c h . W iś­

n ie w sk i.. W . K ry s ia k . o s ią g a jąc 1 5 4 p u n k ty .

J ł m ie jsce z e sp ó ł Z w . S trz e l. W ąb rz eź n o 

w  sk ła d z ie : R o d z iń sk i. W o e lk a . P ia sec k i, 1 4 5 

p u n k ty .

I ł l  m ie jsce z e sp ó l Z w . S trz e l, z O rze ch o­

w a w n a s t. sk ład z ie : Z io m ek . B u rcz y . S tęp - 

n o w sk i —  1 5 9 p u n k tó w .

S trze la n ie jed n o s tk o w e :

I m ie jsc e Ja s iń sk i M a rja n Z w . S trz e l. L i ­

se w o (7 2 p k t.) , I I m ie jsc e F ran c . M ik o ła j ­

c z y k Z H P . G o lu b (7 1 p k t.) , l i i  m ie jsc e Z io ­

m ek W in c . Z w . S trz e l. O rz e c h o w o (6 8 p k t.)

R E Z E R W IŚ C I.

S trze la n ie z e sp o ło w e:

I m ie jsce p la c ó w k a P o w st. i W o ja k ó w 

M a łe R a d o w isk a w sk ład z ie : W ilam o w sk i, 

Ja b ło ń sk i i G ło w iń sk i (2 0 5 p k t.) , I I m ie jsc e 

P o c z to w e p . w . W ąb rz eź n o w sk ła d z ie Z a­

k rze w sk i. ś l iże w sk i. Ję d rz e jew sk i (2 0 1 p k t.) , 

I I I  m ie jsc e „ K ra k u s i* *  —  C zy s to c h le b w  n a s t. 

sk ła d z ie : R y b sk i R u m iń sk i, M y n u rsk i —  

(2 0 0 p u n k tó w ).

S trze la n ie jed n o s tk o w e :

I m ie jsc e : Z a k rz e w sk i T o m asz P o c z to w e 

P . W . W ąb rz eź n o (8 5 p k t.) , I I m ie jsc e P a c z­

k o w sk i S ta n is ła w P o w . i W o j. P łu żn ica (8 0 p .) , 

I I I  m ie jsc e : L a u d a ń sk i Z y g m u n t K o lo P o d­

o f ic e ró w R e z . W ą b rz e ź n o (7 9 p k t.)

Z A W O D Y  L E K K O A T L E T Y C Z N E .

(m ęż cz y źn i.)

m tr.: I m ie jsc e T h o m as P a w e ł.

(1 1 ,7 ) , I I m ie jsc e M a c ie jew sk i 

W ąb rze źn o (1 2 .1 ) . I I I m ie jsc e

B ieg 1 0 0 

h u f ie c g im n . 

L e o n , S o k ó ł 

K o w a le c C z e s ła w K . S . ..P o g o ń”  W ą b rz eź n a 

(1 2 .4 ).

B ieg 8 0 0 m ir . I m ie jsc e D rą ż k o w sk i B er­

n a rd „ P o g o ń * * W ą b rz e źn o (2 .2 0 ,4 ), I I  m ie jsc e 

G ą s io ro w sk i F e lik s , Z . S . O lszó w k a (2 .2 7 .4 ) . 

I I I  m ie jsc e S z a m a jta b Ja n Z . S . O lsz ó w k a 

(2 .2 7 .8 ).

S k o k w  d a l: I m ie jsce T h o m as P a w e ł h u­

f ie c g im n . W ąb rze źn o (5 .6 9 ), I I m . M a c ie jew­

sk i L e o n S o k ó ł W ą b rz e źn o (5 ,4 9 ) , I I I  m ie j­

sc e K o w a lec , P o g o ń W ą b rz e ź n o (5 .2 9 ).

S k o k w zw y ż : I m . A le k s . G asz y ń sk i h u­

f ie c p w . g im n . W ąb rze źn o (1 ,5 6 ) , I I m ie jsc e 

S m a c ia rz C z e s ła w S o k ó ł W ą b rze ź n o (1 ,5 6 ), 

I I I  m ie jsce M a c ie jew sk i L e o n S o k ó ł W ą b rz e­

ź n o (1 ,5 2 ).

R z u t g ra n a tem : I m ie jsce Ja n o w sk i A lo j ­

z y S o k ó ł W ą b rze ź n o (5 4 .0 5 ). I I  m ie jsc e R y cz - 

k o w sk i B ro n is ław , h u f ie c g im n . W ą b rz e ź n o 

(5 5 .1 2 ). I I I  m ie jsc e : M a g u d a A d o lf Z . S . W ą­

b rz eź n o (5 2 ,8 7 ).

R z u t d y sk ie m : I m . T h o m as P a w e ł b u f ie e 

g im n . W ą b rz e źn o (5 2 ,3 0 ), I I m . K arp iń sk i B r. 

S o k ó ł K o w a le w o (2 8 ,9 5 ) , I I I  m . S ik o rsk i J« u 

g im n . W ąb rz eź n o (2 8 ,3 1 ).

P ły w a n ie 1 0 0 m tr.: I m ie jsc e M ik o ła j ­

c zy k F ra n c . Z H P , G o lu b (1 .3 9 ,1 se k ). I ł m . 

G o sz k a S te fa n , S o k ó ł W ą b rze ź n o (1 .4 6s/* ) .
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6 Cserw. ś. N orberta 3 ,34 7 ,51

7 O z. P rym a 3 ,33 7 ,52

8 P . M edarda 3 .32 7 ‘ 53

K O Ś C IE L N E J

D zisia j przez cały czerw iec odpraw ia się  

po kośc io łach nabożeństw o , w czasie k tó rego 

lud odm aw ia l itan ję do N . S erca Jezusa. 

G lów na jednak uroczystość, po łączona naj­

częściej z procesją, przypada na p iątek po 

ok taw ie B ożego C ia ła.

T R A D Y C JI 

L U D O W E J.

języków europejsk ich m iesiąc

C Z ER W IE C 5W  

I

W w iększośc i 

czerw iec posiada pow szechn ie dzis ia j obow iązu­

jącą nazw ę, prze ję tą z języka łacińsk iego . P ak 

n . p . łac ińsk ie j nazw ie „  Jun ius" odpow iada 

n iem ieck ie Jun i, ang ie lsk ie June, francusk ie 

Ju in i w łosk i G iugno , N azw a tego m iesiąca po­

w sta ła od konsu la rzym sk iego , Jun jusza B ru- 

tusa> . .
P o lska nazw a tego m iesiąca, k tó ry daw n iej 

nazyw ał się „czy rw ień” pochodzi od w yrazu: 

czerw , albo czerw ień , oznaczającego pew ien ga­

tunek ow ada, ukazu jącego się w w ie lk ich i loś­

c iach z początk iem lata. W naszym k lim acie 

dn . 22 czerw ca rozpoczyna się la to , czy li dru­

ga pora roku .

K alendarz kośaie lny n ie przew idu je w aż­

n ie jszych św iąt na czerw iec, pon iew aż Z ielone 

Ś w iątk i i B oże C iało obchodziliśm y już w  m aju . 

Jedyna uroczystość kośc ie lna w czerw cu b . r. 

to św ięto aposto łów św . P io tra i P aw ła (dn . 

29), uw ażanych za najw yb itn iejszych uczn iów 

C hrystusa,
W  poszczegó lne dn i czerw ca lud po lsk i od­

da je spec ja lną cześć n iek tó rym Ś w iętym P ań­

sk im . D zień św . M edarda (8 . V I.) pam iętny 

jest d la ro ln ika ze w zg lędu na przyw iązaną 

do n iego w różbę, że jeże li tego dn ia pada 

deszcz, padać będzie 40 dn i. D nia 13 św . A n ­

ton i z P adw y słyn ie z cudów a lud m od li się 

do n iego o odnalez ien ie rzeczy zgub ionych . D nia 

15 przypada św . W ita, k tó ry jest patronem lu ­

dzi, do tkn ię tych „chorobą św . W ita". N ajw ięk­

szą tradyc ją po w siach c ieszy się dzień św . Ja­

na (24 .), w k tó rym w całej P o lsce obchodzą 

p iękny zw yczaj zw any „W ianków  ‘ . D aw n ie j w  

tym dn iu zaw ierano ugody i kon trak ty .

W  przysłow iach i w różbach w czerw cu , od- 

b iją się przedew szystk iem troska, by deszcze 

n ie zn iszczy ły siana i p lonów . W yrazem te j 

trosk i jest n , p . przysłow ie, że: „C hrzest św . 

Jana w deszczow ej w odzie, trzym a zb io ry na 

przeszkodz ie ." W czerw cu kw itną już po la i 

zaczynają się sianokosy . S krzętne gospo dyn ie 

zb ierają i suszą różne z io ła, pożyteczne w go­

spodarstw ie i w leczn ictw ie dom ow em . R oln i­

cy m yślą już o nadchodzących żn iw ach .

W Y JA Z D D E L E G A C JI R O L N IK Ó W  
D O P . P R E Z Y D E N T A I R Z Ą D U .

W dn iu ju trzejszym , staran iem zarządu 

g łów nego P T R . w y jeżdża do W arszaw y dele­

gacja 5 ro ln ików , k tó ra przedstaw i P anu P re­

zyden tow i R zeczyposp o lite j i R ządow i po ło­

żen ie ro ln ic tw a pom orsk iego .

W  sk ład delegacji z naszego pow iatu w cho­

dzą pp .: w iceprezes pow . T ow . R oln iczego P o­

w iatow ego Władysław Klimek z Plywaczewa 

i członek Z arządu G łów nego P T R ., poseł Fran­

ciszek Rząsa z Brudzawek.

D E S Z C Z .

O d pon iedz ia łku m am y pow ietrze z im ne, 

deszczow e. P raw ie przez cały dzień w czora jszy 

padał deszcz. D ziś pow ietrze się n ie zm ien iło .

D o szajk i te j należe li: F ranc iszek O rgack i, 

A nton i L ew andow sk i, M arjan S oko łow sk i, Jan 

L ew andow sk i i W acław P iotrow sk i.

T en raz stanęli przed S ądem za k radz ież 

w ęgli i kur na szkodę p . F elda z W ąbrzeźna.

F ranciszek O rgack i skazany został na 1 rok 

w ięz ien ia d um ieszczen ie w zak ładz ie d la n ie­

popraw nych , A nt. L ew andow sk iego M , S oko­

łow sk iego , Jana L ew andow sk iego i W acław a 

P io trow sk iego po 8 m iesięcy w ięz ien ia każdy .

P ozatem S ąd rozpatryw ał następu jące spra­

w y: ,

P eks C zesław , bez sta łego m iejsca poby tu , 

za k radz ież drob iu na 1 m iesiąc aresztu .

F eliks T raw czyńsk i i Jan 

brzeżna skazan i zostali po 25 

k radz ież leśną.

A dam P rzysada z R yńska

za k radz ież k iełbasy na szkodę rzeźn ika L e­

w andow sk iego z R yńska na 1 m iesiąc aresztu .

R E F E R A T .

W  dn iu 9 czerw ca tj. w  sobo tę o godz. 18 

w au li P aństw ow ego G im nazjum w W ąbrzeź­

n ie p . Jan ina R endznerow a. delegatka G rupy 

Z rębu w W arszaw ie w yg łosi odczy t na tem at: 

„Konieczność współpracy domu i szkoły w 

obcnych czasach". Z aprasza się na ten odczy t 

w szystk ich rodziców d ip rosi o przybyc ie jąk­

ną j lczn iej, ze w zg lędu na to , że re ferat będzie 

w yg łoszony na tem at b . ak tualny .

P R Z E N IE S IE N IE B IU R .

K om orn ik S ądu G rodzk iego p . G łów czew - 

sk i przeniósł sw e b iu ra z u licy M ick iew icza 

do dom u

tokó łu z ostatn iego zebran ia i rozkazu kom en­

dan ta pow iatow ego , om aw iano spraw y w ew­

nętrzne p laców k i, oraz przy ję to dw óch na­

szych cz łonków .

K R A D Z IE Ż .

S Z C Z E R O S Ł U G I. O negdaj sk radz iono na 

szkodę p . E ugen jusza L iedkego k ilka kur, 

sw etr, kurczak i i inne rzeczy . Z łodz ie jem oka­

zał się R utkow sk i z C zapel.

B ocko ff z W ą- 

z ł. grzyw ny za

skazany zosta ł

K ow alew o
Ł A D O W A N IE  B E K O N Ó W .

Ł adow an ie bekonów w K ow alew ie odbyw a 

się co drug i w torek .

do 

tu

p . O . K ow alsk iego przy u licv P o-

Z JA Z D K Ó Ł Ś P IE W A C Z Y C H 
W  W Ą B R Z E Ź N IE .

W  n iedz ie lę, dn ia 10 czerw ca przybędą 

m iasta naszego l iczne rzesze śp iew aków , by 

w ziąć udzia ł w Z jeźdz ie I-go O kręgu K ó ł Ś p ię-

w aczych . Z jazd ten odbędzie się w W ąbrzeźn ie 

z okaz ji 25-.letn ie j roczn icy założen ia |T ow ,^ 

Ś p iew u „L u tn ia * . •

B ogaty w sw ej treśc i program dokum entu­

je , z jaką p iczo łow itośc ią Z arząd „L u tn i"  przy - m orsk ie j N r. 12 . 

go tow ał Z jazd . (P rogram —  patrz dzia ł og ło - 1 

szeń).

Z w racam y tu 

szego m iasta na 

codz ienne.

O tóż o godz. 

w ykonana przez

Z K IN A  ,.S Ł O Ń C E“ .

dziś, w środę, w yśw ietla się f ilm :  

pełen na-
uw agę S zan . M ieszkańców na- T y lko

atrakc je —  w W ąbrzeźn ie n ie- if^oc w Chicago". Ju tro , w  czw artek

p ięc ia f ilm  „Szatański plan". W  czw artek o 5ej 

seans d la dzieci.6 rano odbędzie się pobudka, 

 ork iestrę 18 p . u łanów , w h i­

sto rycznych m undurach O rk iestra ta o godz. 

6 .30 w ykona na R ynku poranek m uzyczny . ।

O godz. 11 30 odpraw i ks. kanon ik L ew an- ( 

dow sk i z P elp lina uroczystą M szę św . po łow ą 

-na R ynku . —  W  godzinach popo łudn iow ych od- 

będą się pop isy chórów —  w ieczorem zaś wielkie 

ognie sztuczne.

P R Z Y T R Z Y M A N IE .

W czora j podczas rozp raw y przec iw ko R o- K R A D ZIE Ż K O Z Y .
m anow i C iarkow sk iem u. M adziarsk iem u M ar- S T A N IS !.A W K I. P rzed k ilku dn iam i 

fanow i, P ielrakow i L udw ików , z N .elub .a os- Z a|ęsk ieS o , koz ł.

karżonych o k radz ież św iń na szkodę R atkow - 

sk iego z C zapel, S ąd nakazał przy trzym an ie o- , 

skarżonych w areszc ie śledczym aż do następ­

nej rozp raw y .
P odczas przerw y oskarżen i usiłow ali prze­

kup ić św iadka L ew andow sk iego , by ten zezna­

w ał na ich korzyść.
P odczas rew iz ji osob iste j u L ew andow sk ie­

go znalez iono 2 z ł, paczkę ty ton iu , pap ierosy 1 

zapałk i, k tó re o trzym ał od oskarżonych .

P R Z Y K Ł A D N E K A R Y  N A  
Z Ł O D Z IE JE

S ąd G rodzk i rozpatryw ał ostatn io 

k radz ieży dokonanych przez n iepopn 

z łodzie ji.
W oko licy P iw n ic i O sieczka zachodziły 

bardzo często k radz ieże.
Z łodz ieje m . in . sk rad li na szkodę p . K azi­

m ierza P iechock iego w P iw n icach św in ie , zaś 

p . E m ilow i S zu lcow i rów n ież w P iw n icach 

sk radziono 15 ctr. pszen icy .

P o lic ja z łodz ieji w ykry ła . S ą to m ieszkańcy 

w zn iosie idea ły C hrystusa by ły 'P iw n ic. N a czele te j szajk i z łodz ieji sta ł. Jó- 

*zef L iss — jem u „dz ieln ie sekundow ali w e 

w szysitk ich w ypraw ach z łodzie jsk ich : A nton i 

M atuszew sk i, ogrodn ik F ranc iszek Iw ankow sk i 

i A n ie la K u lasow a. T a ostatn ia skupyw ała 

sk radzione rzeczy .

S ąd po rozpatrzen iu spraw zasądz ił: L issa 

Józefa za k radzież w tych dw óch w ypadkach 

po 10 m iesięcy w ięz ien ia —  łączn ie 20 m iesię­

cy , F ranc iszka Iw ankow sk iego także na 10 

m iesięcy w ięz ien ia , łączn ie 1 rok , A nton iego 

M atuszew sk iego na 6 m iesięcy w ięz ien ia z za­

w ieszen iem na 3 la ta , A n ie lę K u lasow ą za pa­

serstw o na 6 m iesięcy w ięz ien ia z zaw iesze­

n iem na 3 la ta .
F r. Iw ankow sk iego i L issa Józefa S ąd na­

tychm iast po w yroku przy trzym ał w aresz­

c ie .

N iegorszym od w yżej w ym ien ionych by ł 

M ac Jan , k tó ry dał do u łatw ien ia k radzieży 

fu rm ankę. Z a ten czyn skazany zosta ł M ac na 

6 m iesięcy w ięz ien ia z zaw ieszen iem na 3 lata.

P rzed tym sam ym S ądem stanęła druga 

szajka z łodz iejska, lecz groźn ie jsza, m ająca na 

sum ien iu k ilka w yroków skazu jących .

M IE S IĄ C K U C Z C I S E R C A JE Z U S A .

M iesiąc czerw iec —  jak w iadom o — po­

św ięcony jest specjalnej czc i N . S erca Jezu­

sow ego . M iesiąc ten przeznaczony jest na 

rozpam iętyw an ie te j n ieskończen ie w ielk iej 

m iłośc i, k tó rą C hrystus obdarza w szystk ich 

ludz i. K ośció ł kato lick i, m ów iąc o „S ercu Je- 

zusow em“ m a na m yśli przedew szystk iem 

praw dziw e serce C hrystusa, k tó re w czasie 

m ęki na k rzyżu zosta ło sk rw aw ione. A le po­

n iew aż serce jest także sym bo lem uczuc ia 

m iłość Z baw ic ie la ku ludz iom , 

ce Jezusa" oznacza g łów n ie n ieogran iczoną 

m iłość Z bow ic ie la ku ludz iom .

N iezaw sze jednak to S erce Jezusa dozna­

w ało jednakow ej czc i od ludzi. B y ł okres, 

w k tó rym w zn iosie ic iea iy C hrystusa ’uyv . 

w obo jętnośc i, a naw et w pogardzie n iety lko 

11 n iew iernych , ale naw et u sam ych kato li­

ków I sta ło się, że w ta tach 1675 — 16 .’  

C hrystus k ilkak ro tn ie ob jaw ił się pobożnej 

zakonn icy , św . M ałgorzac ie A lcoque i raz, 

w skazując na sw e serce, rzek i te o to słow a: 

„O to S erce, k tó re tak bardzo ukochało ludz i, 

a tak m ało jest znane i kochane. Z a oziem b- 

łość, k rzyw dy i zn iew ag i pragnę od c ieb ie 1 

drug ich w ynagrodzen ia.”

Z baw ic iel po lec ił rów nocześn ie św . M ał­

gorzac ie , aby z całą gorliw ośc ią rozpow szech­

n ia ła nabożeństw o do B osk iego S erca. W e­

d ług jednego z dalszych ob jaw ień , g łów na 

uroczystość ku czc i S erca Jezusow ego m iała 

odbyw ać się od tąd coroczn ie w  p iątek po ok­

taw ie B ożego C ia ła . T aki by ł w ięc począ- 

tek tego nabożeństw a, k tó re rozpow szechn i­

ła w śród w iernych św . M ałgorzata z pom o­

cą sw ego spow iedn ika. O . C olom b iere. P a­

p ież K lem ens X III  zatw ierdz ił to nabożeń- I 

sstw o w r. IZ h 1?, a w roku 1856 ustanow iona < 

została uroczystość S erca Jezusow ego d la ca­

łego K ościo ła . P ap ież L eon X III  w r. 1899 ■ 

pośw ięc ił cały św iat S ercu Jezusow em u.

Z pow iatu
D W A  C IE L A K I.

B A R T O S ZE W IC E . K row a osadn ika B obo 

w ydała na św iat dw a c ielak i. R zadk i ten w y ­

padek w zbudził w oko licy w ielk ie zain tereso­

w an ie, K row a i c ie lak i są zdrow e.

na

Z B R O D N IC Z E P O D P A L E N IE .

S T A N IS ŁA W K I. D onosiliśm y już o poża­

rze w zagrodz ie p . N ahsa H erm ana i M arji.  

P astw ą p łom ien i pad ła stodo ła i ch lew y , k tó­

re n ie by ły ubezp ieczone.

S praw ą zajęła się po lic ja, usta la jąc, że po­

żar pow stał w sku tek zbrodn iczego podpalen ia 

dokonanego przez Antoniego Rutkowskiego z 

•Czapel. R utkow sk i do czynu przyznał się , lecz 

n i um ie podać pow odów , jak ie sk łon iły go do 

tego czynu . D alsze dochodzen ia przeprow adza

k ilka energ iczn ie po licja .
aw nych I S praw ozdaw ca „G łosu" podaje ponad to :

R utkow sk i razem ze sw o ją narzeczoną, 

M artą F ircho f z U ciąża w ybra ł się nocą na 

k radz ież drob iu . K radzież się n ie udała, gdyż 

w trzech m iejscach sp łoszono ich . 

że R utkow sk i ze z łości, że w raca 

podpalił zagrodę N ahsów .

B yć m oże 

bez łupu ,

K U R Y ?G D Z IE B IE L IZ N A . Z B O Ż E I
1 C Z A P L E . D o m ieszkan ia p . M inny H ofm a- 

now ej w eszli przez okno z łodz ieje i sk rad li 

w iększą i lość b ie lizny .

C i sam i z łodzie je sk rad li p . A nton iem u L a­

skow sk iem u różne rzeczy , oraz p M ichałow­

sk iem u S tefanow i b ieliznę w artośc i 140 z ło tych . 

Z boże, kury i b ieliznę sk radz iono na szkodę 

A do lfa C abela.p-
I

' W Y C IE C Z K A  3-C IE J K O M P A N JI 
Z W . S T R Z E L E C K IE G O .

i W  n iedzie lę , dn ia 27 m aja br. odby ła się w y ­

c ieczka członków O ddzia łów Z w iązku S trze­

leck iego z re jonu 3-ciej K om pan ji Z . S . pod 

dow ództw em ppor. rez. G ierszew sk iego , dow ód- 

’ cy K om pan ji Z S . do jez io ra „O kon in " . W y ­

m arsz nastąp ił rano o godz. 6-tej. W  C hełm o- 

n iu oczek iw ały już O ddzia ły Z . S . z tych m iej­

scow ośc i, k tóre leżą na osi m arszu . P o uroczy­

stym raporcie na bo isku sizko lnem , odm aszero - 

w ała K om pan ja Z . S . na nabożeństw o do koś­

c io ła C hełm ońsk iego , gdzie ks. prób . Z iem sk i 

odpraw ił M szę św , i w ygłosił p iękne i pod­

n iosłe kazan ie. P o kazan iu odby ło się nabo­

żeństw o m ajow e. P o skończonych nabożeń­

stw ach w ym aszerow ali S trze lcy przy dźw ię­

kach dzielne j ork iestry K . P , W . w dalszą po­

dróż. Im ponu jąco w yg lądali dziarscy S trzel­

cy na tle lasu , śp iew ając o „Ż o łn ierzu tu łaczu ' 

co to szed ł „bo rem lasem , przyśp iew u jąc sob ie 

czasem ..." , N iejednem u z obecnych , by łych 

żo łn ierzy z w ojny św iatow ej, czy po lsko -bo l­

szew ick ie j, odży ły w duszy rem inescencje m i­

n ionych w alk i trudów z nad kanału O gińsk iego , 

b ło t p ińsk ich z 1920 r., a w n ie jednej p iersi 

obudził się zapom n iany sm utek , k tó ry w ypo­

w iedz ia ł się c iężk iem w estchn ien iem : „O B oże! 

G dybyśm y w ów czas by li m ieli tak zaw czlsu 

przygo tow anego żo łn ierza jak dziś, to n ie­

jeden z tych w ie lu , n ie by łby spoczyw ał dziś 

w grob ie!* I leż w skazań d la nas, w k ierunku 

przygo tow an ia rezerw obronnych , m ieśc i w ' so­

b ie ta refleksja uczuc iow a? A  w ięc róbm y, pó­

k i czas...

i Jez io ro „O kon in* *  jakby zagn iew ane, n ie u- 

śm iechało się jak zw yk le w tym dn iu do w y­

c ieczkow iczów . O stry i z im ny w iatr,, zm arszczy ł 

m u do reszty ob licze, a w ie lk ie k rop le deszczu 

kazały szukać schron ien ia w pob lisk iem E lg i- 

szew ie. W kraczając do te j c ichej w iosk i, jakby 

przyczajonej na praw ym brzegu D rw ęcy , spo t­

kała K om pan ja Z S . ks. prób . Z iem sk iego , w ra­

cającego z tam tąd po odpraw ien iu nabożeństw a, 

k tó re d la w ygody sw o ich parafjan —  E lg isze- 

w ian , ten bardzo łub iany pasterz tam co m iesiąc 

odpraw ia.

Z chw ilą zatrzym an ia się K om pan ji w E lg i- 

szew ie, zrob iło się w n iem ro jno i gw arno. Z ew­

sząd sk ierow yw ały się oczy na uśm iechn ięte 

tw arzyczk i „naszych S trze lców ", (k ló ray po^ 

czu li się jak u sieb ie w dom u. Jak ie by ło ich 

zdz iw ien ie, gdy m iejscow e obyw ate lstw o i tam t. 

O ddzia ł Z S . poczęstow ał ich znakom item 0- 

b iadem —  grochów ką. P odkreślić trzeba usilne 

staran ia , oko ło przygo tow an ia ob iadu , całego 

szeregu osób , na czele z p . S o łtysem , O grom n ie 

ip rzyczyn ili się w tym k ierunku pp . B eyger, 

B uchho lc , k ierow n ik szko ły , W iśn iew sk i, Jur­

k iew icz i inn i.

P o ob iedzie odby ła się k ró tka, ale ochocza 

zabaw a taneczna w szko le. Z abaw ę zaszczy­

c iło dużo gośc i z K ow alew a z p . burm istrzem 

K ossek iem na czele.

O godz. 17-te j nastąp ił odm arsz. D ow ódca 

jkom pan ji Z . S . podziękow ał w żo łn iersk ich 

słow ach E lg iszew ianom ze serdeczne praw dzi­

w e obyw atelsk ie przy jęc ie S trze lców podkre­

śla jąc, że E lg iszew o, by ło i jest tem środow i-

C Z Y JE P IŁ K I?

N a posterunku po lic ji w P łużn icy znajdu ją 
r  i  • 4 sta jąc, ze G ig iszew u, uy .u i  ----------------

dw ie p iłk i, jedna do r im «c,a drzew a . dru - pańęlw asię 

ga 
zechce się zg łosić na P ost. P . P . w

, l/* *1  1 L * 1 S K ld ll  f W *1 IL F I
do żelaza. P raw ow ity w łaśc ic ie l tychże

P łużn icy . W  B ie lsku zatrzym ała się K om pan ja Z . S . 

przed gospodą ip . A szyka, gdzie odby ła siię 

zabaw a strze lecka, zorgan izow ana przez ob . 

I N iew iadę i K u ligow sk iego . M iejscow e spo łe-
W S Z Ę D Z IE K R A D N Ą .

O R ŁO W O , N a szkodę p . M arjana 

k iego sk radz iono w iększą i lość b ie lizny 

law y .

Z E B R A N IE W O JA K Ó W
W Ę G O R ZY N . W dn iu 31 ubm . odby ło się 

m iesięczne zebran ie P ow st. i W io jaków O K . 

V III  p laców k i W ęgorzyn pod przew odn ictw em 

prezesa p . S tu rom sk iego . P o odczy tan iu pro -

B ie lic ।  czcństw 0 dop isa ło w całe j pełn i. P rzy 

Z b ie' kach ork iestry K . P . W . baw iono się 

dżiny 12-tej w nocy .

W ycieczka ta zachow a w duszach 

łych obrońców O jczyzny n ie jedno p iękne prze­

życ ie, o n iep rzem ijającej w artośc i i przyczyn i 

się do w iększego rozbudzen ia ducha i ukocha­

n ia idea łów strze leck ich .

dźw ię- 

do tfo -

przysz-
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nur-Angielscy marynarze łodzi podwodnych w czasie ćw iczeń z nowym aparatem do 
kowania, który pozwala na 2 godzinne przeb ywanie pod wodą. Aparat ten po wypełnie­

niu go powietrzem służy jako pływak.

T R A D Y C Y J N Y C H  O B C H O D Ó W  
L U D O W Y C H .

„ K o n ik Z w ierzy n ieck i^
Jednym z przykładów, kiedy to żywa tra­

dycja, zachowana do dnia dzisiejszego, —  
św iadczy o dawnych wypadkach historycz­
nych — jest krakowski obchód „Konika 

Zwierzynieckiego*’ . Zdarzenie historyczne, 
które stało się genezą powstania tej uroczy­
stości, jest dziś mocno już przyćm ione mro­
kiem ubiegłych wieków, jednakże pamiątka 
tego zdarzenia w postaci tradycyjnego ob­
chodu, jest ciągle jeszcze bardzo żywa i ak­
tualna.

Uroczystość „Konika Zwierzynieckiego", 
zwanego w potocznej mowie ludu krakow­
skiego „Lajkonikiem", odbywa się w Krako­
wie w oktawę (w drugi czwartek) Bożego 
Ciała po procesji. Znany badacz zwryczajów 
ludowych Zygmunt Gloger pisze o tej uro­

czystości co następuje:

„T łum  ludu miejskiego pośpiesza z pro­
cesji w stronę ku ulicy Zwierzynieckiej, w  
której ukazuje się niebawem{ w czerwonym 
stroju i turbanie tatarskim na gołw ie, w  
żółtych butach, niby siedzący na drewnia­
nym, jaskrawo przystrojonym koniu, uwija­
jący się żwawo z buławą w ręku włóczek, 
czyli flis ze Zwierzyńca. Obok niego kilku  
„Tatarów" z proporczykami, a przed nim je­
den z chorągwią (sztandarem), stanowią or­
szak tatarskiego wodza wraz z jego piskliwą 
muzyką. W tłum ie podążającym z miasta, 
idą włóczkowie (bractwo flisów zw ierzyniec­
kich), niosąc proporzec z orłem i włócznią.

„W ódz tatarski, harcując za każdym su­
sem w tę i ową stronę, bije ludzi buławą, 
(zrobioną z sierści) i zmusza tłum do popło­
chu. Spotkawszy włóczków, gdy ci zatoczą 
nad nim trzykrotnie proporzec z białym or­
łem , uważa się za zwyciężonego i uderza czo­
łem przed pałacem biskupów krakowskich, 
a tłum wiedzie go teraz na Rynek, gdzie da­
lej harcu je. W rzawa i popłoch znamionują 

wszędzie obroty Tatarzyna".

Tradycyjny ten obchód powstał dla u- 
wiecznienia pamięci zwycięstwa odniesionego 
nad Tataram i przez mieszczan w oktawę 
Bożego Ciała u bram Krakowa, w którem to 
zwycięstw ie zasłużyli się rybacy, czyli fliso­

wie z przedmieścia Zwierzyniec.

Rueh Towarzystw
— BACZNOŚĆ SOKOLI! M iesięczne ze­

branie odbędzie się dnia 7 czerwca 1934 r. o 
godz. 20-tej w sali „Dworu W ąbrzeskiego". 
Obecność wszystkich druchen i druhów koniecz­

na. Czołem! Zarząd,

— Baczność hodowcy gołębi! Dnia 8 bm. o 
godz. 8-onej w lokalu p. Napierały odbędzie się 
zebranie wszystkich hodowców gołębi. Zarząd.

— ZW IĄZEK RESTAURATORÓW NA  
W ĄBRZEŹNO I POW IAT zwołuje na dzień 

11 czerwca godz. 11-tej w lokalu pod „Or ­
łem" nadzwyczajne zebranie, na które oprócz 
członków , zaprzasza również wszystkich nie- 
zrzeszonych odsprzedawców monopolu tytonio­
wego. Na zebranie przybędzie dyrektor M a­
gazynu Tytoniowego z Grudziądza. O punktu­

alne przybycie uprasza się. Zarząd.

G IE Ł D A  B Y D G O S K A .

Notowania z dnia 4 czerwca 1934 roku.

Żyto 15 ton
Pszenica
Jęczm ień przem iałowy
Jęczm ień pastewny

Owies
M ąka żytnia 55% wł. worka
M ąka pszenna 45-65% wł. worka
Otręby żytnie standartowe 

M ak niebieski

13,75— 14,00 
16,75— 17,45
14,75— 15,50 
14,25— 14,75 
13,00— 13,50 
21,50— 22,00 
23,00— 24,00 
10,00— 10,50 
44,00— 48,00

Druidem i nakładem Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki. Redaktor odpowie­

dzialny Alfons Szczaka w W ąbrześnie

Cześć Pieśni! Cześć Pieśni!

Szczegółowy program Zjazdu Śpiewaków 
I-go Okręgu Pomorskiego 

z okazji uroczystości

25-lecia istnienia „Lutni"  W ąbrzeskiej

Godz. 6,0 0 Pobudka i koncert 18 p. ułanów na Rynku

6.40 Powitanie gości na dworcu Kolei pow. i  wymarsz 

do kwater (szkoła żeńska) z muzyką

8,0 0 Próba chóru „Lutni"  wąbrzeskiej
9.15 Próba ogólnych chórów na dziedzińcu szkoły 

żeńskiej (m iejsce kwater)
11,00 Pochód przez miasto. W ymarsz z dziedzińca 

szkoły żeńskiej ul. W olność:

11,30 -Nabożeństwo na Rynku
12.12 Otwarcie Zjazdu na Rynku

1) „Gaudę M ater Polonia" —  odśpiewają połą­

czone chóry męskie —  dyr. A. Reiske
2) Otwarcie Zjazdu przez Prezesa I. Okr. Pom. 

Zw. Kół Śpiew, druha Antczaka
3) Powitanie gości przez gospodarza Zjazdu Pre­

zesa „Lutni"  W ąbrz. druha J. Kurzyńskiego

4) Składanie życzeń i wbijanie gwoździ pa-

- s miątkowych
5) Odśpiewanie przez połączone chóry męskie 

•! „Do M elpomeny" —  Lachmana z ak. orkie­

stry 18 p. ułanów —  Dyr. „Lutni W  ąbrzes- 

kiej druh A. Reiske
6) Odśpiewanie przez chóry mieszane „Po nie­

szporach przy niedzieli" — M oniuszki 

Dyr. Okr. druh Piątkowski
7) W ykonanie pieśni „Roty" Nowowiejskiego 

i „Po nocnej rosie" M oniuszki —  unisono 
przez połączone chóry szkol powszechnych 

męskiej i żeńskiej w W ąbrzeźnie.
8) Dekorowanie członków honorych i wyróżn.

13.15 W spólny obiad u druha Stefana Klimka, prezesa 
honorowego, „Hotel Dwór W ąbrzeski

15,00 Koncert 18 p. uł. na stad jonie sport. P. W . i W . F.

16,00 Popisy konkursowe chórów, przeplatane kon­

certem orkiestry 18 p. ułanów
21.00 Zamknięcie Zjazdu i sztuczne ognie

22,00 Zabawa taneczna. ____________

Niniejszem podaję do publicznej wia­
domości, źe b iu ro m o je z u licy  M ic ­
k iew icza  n r . 6

przeniosłem
n a u l. P o m o rsk ą n r . 1 2 .

(dom p. Ottona Kowalskiego, fabryka pomp)

G o d zin y  p rzy jęć d la stro n  8 — 1 3  i o d  
1 4 — 1 6 , w  so b o ty  o d  8 — 1 3 ,3 0

Jan Główczewski
Komornik Sądu Grodzkiego w W ąbrzeźnie

Duży ogród owocowy 
wydzierżawi na rok bieżący 

za przystępną cenę 

M a jętn o ść W ielk o łą k a  
pow. W ąbrzeźno st. kol. Rychnowo

M ieszk a n ie
2 pokoje z kuchnią od 
dnia 1-go lipca do wy­

najęcia.
A n n a L eśn iew iczo w a

Grudziądzka 2C

Karty wstępu 50 gr. od osoby, fam ilijny do 3 osób 1 zł. uczniow ie szkół korzystają 

z 50 proc, zniżki. Jednodniówka „Pamiętnik Zjazdu w cenie 50 groszy.

Godz.

G o sp o d a rstw a
deputatowego bez loka­
torów poszukuje emeryt. 
Oferty do adm. ,,Głosu 

W ąbrzeskiego pod 500.

W CZERWCU —
przeprowadza się kuracje k  ą- 
pielowe najlepiej w T

E k sp ed jen tk a
z branży kolonialno —  
delikatesowej zaraz po­

trzebna
J a n  H o ffm a n n

R y n ek  1 3

W 1 L K Ę
z ogrodem w W ąbrzeźnie 
ul. Strzelecka wolną od 
mieszkańców, sprzedam 
bardzo tanio, Zgłoszenia

W o lf, T o ru ń
ul. W arszawska 12

U czeń
z porządnej rodziny, z do- 
brem i św iadectwami mo­

że się zgłosić zaraz
F . Z a staw n y

mistrz piekarski
W ąbrzeźno, Hallera.

W y k w in tn e  
tru sk a w k i 
w ielk eow o co w e

doskonałe na konfitury, 
w  każdej ilości z dostawą 
do domu, poleca tanio:

S a m u lczy k

W ąbrzeźno, Polna 15 
wybudowanie.

Inowrocławskie kąpiele solan­
kowe i borow inowa są zaleca­
ne przy następujących cier­

pieniach:
artretyzm, - reumatyzm, —  podagra, —  choroby kobiece 
i dzieci, - schorzenia serca, - choroby nerwowe.

Informacyj udziela
Z a rzą d Z d ro jow isk a

K in o  

d źw ięk o w e  

< «

Tylko dziś wielki film  dźwięk, okazujący tajniki 
nowego życia pod tytułem:

Noc w Chicago
w rolach głównych Boris Karloff  znany z masek 

Dr. Fu M anczu Dr. Frankensteina i M umji
W czwartek tylko 1 dzień bezkonkurencyjny 

mistrz św iata Tom M ix  w film ie  
„Szatański Plan" 

o godz. 5 dla dzieci. W czwartek koncert 
orkiestry Vinety.

Książnica Kopemikańska

w  Toruniu


